
[Evka] Hello. 
[Mere] Cześć, Evka :D 
[Kideł] meh 
[Kredke] meh 
[roz] Hej. 
[Urwany z choinki] Dayum. Został mi tylko fiolet. A, już piszemy? To ten… Siema. 
[Polineks] Ja się tu tylko chciałem przywitać. *dodaje do kolekcji kolejny post, do 
którego się wtrącił* 

Dawno już u nas OCków nie bywało! A kiedyś to wolnego czasu na nie brakowało ;-;  

Lepiej odpuść te rymy, bo z uszu lecą ci dymy… 
Przestańcie rymować, gdyż mózg mi zaczyna szwankować. 
Amatorzy… 
Po prostu, nope. 
 



OC: Orange Patch, Teansi Malkavian 

 
Dlaczego ona wygląda jak Silver Cheese? xDDDDDD 
Recolory rządzą światem. 



 
 
Witam!  
Oto mój kolejny OCek celowo opisany w tak niecodzienny sposób, mam nadzieję, że się 
Wam spodoba. ^^ 
 
Jeśli cały opis jest rymowany, to powątpiewam w te zamiary. 
Nawet najlepsze rymowanie nie ukryje klęski… na śniadanie? 
 
Imię: Orange Patch, teraz już ją znasz 
O, cześć! A ja jestem Mere Jump. Czy to znaczy, że możemy się już trzymać za kopytka? 
Czy mam dalej rymować, czy raczej będę tego żałować? 
O, pacz. Orange Patch. 
  
 
Ksywki: Tylko jedną ma Pomarańczka nasza ta 
Po co w ogóle taka tabela, skoro w ogóle nic nie zawiera? 
Drop table ksywki, gdy brakuje ci rozrywki. 
Cichać, tabelka z podstawowymi informacjami o OCku musi być, bo to są oficjalne wymogi 
FGE, czyli moje! 
 
 
 



 
Rasa: Śmiało można orzec, że to piękny Jednorożec 
Wiadomo, że jednorogi najlepsze są, użyć magii chociaż mogą 
Nie, pegazy lepsze są bo przez niebo sobie mkną. 
A ziemniaki są smaczne i bardzo zdrowe! Ziemniaki są niehistoryczne. 
Mmm zjadłbym frytki, sposób na nie szybki ^^ 
O! All hail ziemniaki, bo to nie są wraki. 
 
 
Płeć: Oczywistym jest zacz, że to Klacz 
Teza dość odważna, w 2019 wręcz nierozważna! xD  
 
 
Wiek: Ma 19 lat i zamierza zwiedzić świat 
A na pewno nie jedynie grządki gdzie hodują dynie? 
 
 
Zawód: Jeszcze studiuje, lecz i u jubilera pracuje 
Kto ją zatrudnił? Może to ktoś to handlem kucy się trudni? Powinna uważać, na takie kuce 
trzeba zważać. 
Jak Evka jeszcze z rymami przesadzi, to Mere jej kopa w kuper… 
Dobra, dobra, powściągne konie… a ciebie niech piekło pochłonie :P 
 
 
Wygląd: Całkiem ładna i smukła jest ona. 
Może da mi numer swojego telefona? :v 
Tobą żadna nie jest zaciekawiona! :v 
Raczej ci nie jest przeznaczona :v 
 
Grzywa u niej czarna, kręcona tak samo jak ogon zadbany pasuje bardzo do damy. Łaty 
pomarańczowe zdobią jej ciało białe, a oczy śliczne zielone prawie się świecą całe. 
Świeci się jej spojrzenie? Pewna jestem, że to jakieś schorzenie. 
Świecące? Zielone? Powiem z polotem. Jej prababka chyba była kotem. 
Nosi czerwoną kokardę i bransoletki ze złota, niektórzy mogą się dziwić lecz czasem lepsza 
prostota.  
Bransoleta ze złota = prostota? O.O 
Bransoletki ma pierwsza klasa, i już kucyk nie lata na golasa. 
 
Ząbki ma białe i zdrowe, bo bardzo tego pilnuje, oto i cała ona. (Więcej już nie zrymuję.) 
I dobrze bo nie wytrzymuje. 
A ja się od tego pochoruję… 
To się cię w mig wykuruje. 
 
 
Uroczy Znaczek: Naszyjnik niebieski z ametystem fioletowym, zdaje się być wyjątkowym 
Nie jest to oryginałem, barwa ta jest wręcz banałem. 



 
Kłamstwo to! Tu się ewidentnie zrymowało! 
Czytam to po dwóch tygodniach i dlaczego założyliśmy, że jest wyjątkowy przez ametyst? 
Jest wyjątkowy, bo jest niebieski, pomimo ametystu! 
[Wewnętrzny Mere] To wciąż nie ma sensu, Mere. Nie broń tego. 
 
 
Zdobycie Uroczego Znaczka: Pewnego razu przypadkiem naszyjnik Violet zgubiła, a 
Orange przejęta tym bardzo nie chciała by się martwiła.  
I znaczek zyskała, gdy naszyjnik ten znalazła? 
Oba kuce zową się po kolorze, czyżby ich przeznaczeniem było małżeńskie łoże? 
Nie wszystkie kuce z imiennymi kolorami muszą być małżonkami! 
 
Wpierw wszędzie szukała błyskotki, lecz szybko się okazało, że smok połknął już ów 
wisiorek i zwrócić się go nie dało. 
Właściwie, to istnieje pewien sposób… 
Gdy zatem magii użyła, by pomóc swojej kumpeli jej boczek nagle zaświecił, wszyscy to w 
szkole widzieli. Pojawił się znak naszyjnika gdy dzieło swe zakończyła, po czym ze łzami 
wzruszenia swój prezent Violet wręczyła. 
  
 
Specjalny talent: Biżuterii tworzenie, to zwykle jest w cenie 
No chyba, że jest robiona ze sztucznego złota. Wtedy to zwykła hołota. 
Diamenty są więcej warte, tylko czasem przez smoka pożarte. 
 
 



Charakter: Wesoła i pełna zapału, choć czasem działa pomału, umie być miła, kochana i 
tańczyć nawet do rana. 
Pomysły miewa szalone, ale zarazem wspaniałe, może być czasem też krnąbrna, lecz serce 
dobre ma całe. Chętnie i dużo się śmieje, być może stwarzając pozory, udawać potrafi 
świetnie, lecz właśnie to jej walory. 
To może ona tylko udaje? Albo udaje, że umie udawać? 
Udawanki, cacanki. 
Nową przyjaźnią nie gardzi i ciepły gest też doceni, ale niezbyt przepada za towarzystwem 
leni. 
To nieźle się ceni, skoro nie lubi leni. 
 
 
Lubi: Cydr i galaretkę oraz swoją tchórzofretkę 
Ciekawe co łączy wszystkie te rzeczy? 
To że podobają się temu OCkowi? :v 
 
 
Nie lubi: Żab i swej babci oraz puchatych kapci  
Czyżby nie była poinformowana, że bez żab by w domu robactwo zastała? 
Ej ja nie mam w domu żab *zabija karalucha* i jest całkiem ok. 
 
 
Miejsce zamieszkania: Pojmiesz to w lot, Canterlot 
Czaisz to, ziom! 
 
 
Urodzenie: Canterlot też, co lśni blaskiem wzdłuż i wszerz 
Przyśpieszeniomierz. 
Ciśnieniomiersz.  
Amperowoltomierz 
Wodomierz 
OCkomierz 
Zwięzłościomierz 
eeee depresjomierz? 
Włodzimierz :3 
Wtrącanomierz 
Przepraszam za nich… 
 
 
Historia: 
- Już opowieść się zaczyna 
O tej klaczy, która... 
- Nie! 
Sama dzieje swe opowiem, 
Narratorko wynoś się! 
Nie wolno się tak odzywać do swojej autorki, potrzebne ci są z zachowania korki! 



Luno pomóż, zaraz wyciągnę nóż 
A mi się podoba ta walka o samo-opisywanie! To postać tragiczna! 
Tragiczna będzie ma śmierć, gdy bohaterka zacznie znów przez rymy pleść 
 
A więc tak, tak 
I na mój znak 
Teraz ci, słuchaj bo 
Mówię co i jak 
  
Jako śliczne, małe źrebię 
W życiu miałam szczęścia dar 
Aż tu nagle wybuchł pożar 
Wówczas zniknął cały czar 
  
A więc tak, tak 
I na mój znak 
Teraz ci, słuchaj bo 
Mówię co i jak 
  
Niczym w serialu, bohaterka gra w musicalu... 
 
Z tej tragedii ocalałam 
Tylko ja i babcia ma 
Znalazłyśmy gdzieś schronienie 
Lecz z rozpaczy serce łka 
  
A więc tak, tak 
I na mój znak 
Teraz ci, słuchaj bo 
Mówię co i jak 
  
Życie dalej wolno płynie 
Szkoła, znaczek, taki los 
Czasem radość się nawinie 
Czasem bólu wzrośnie stos 
  
A więc tak, tak 
I na mój znak 
Teraz ci, słuchaj bo 
Mówię co i jak 
  
Czemu w głowie zaczął mi lecieć “The Greatest Show”? 
 
Do czytania lub śpiewania 
Wnet Belgijkę sobie włącz 
Bez zbędnego przedłużania 



Mam ochotę wypić poncz 
  
A więc tak, tak 
I na mój znak 
Teraz ci, słuchaj bo 
Mówię co i jak 
  
A więc czas, czas 
Pożegnać Was 
Teraz ci, odejdź bo 
Ten płomień zgasł 
 
Polecam zapalniczkę. U nas na stacji masz spory wybór. 
 
 
Rodzina: Wymordowana cała, tylko babcia jej została. A ta klacz sędziwa Sea Wave się 
nazywa 
Mordować mogą tylko byty żywe, przez płomień to niemożliwe, gdyż mord to akt żywego na 
innej istocie, a nie jedynie spłonięcie na stosie. 
  
Rzeczywiście, mord to kiepskie określenie, gdy w grę wchodzą płomienie. 
A w dodatku co my tu mamy, smutną historię pozytywnej bohaterki. Czy wszystkie dobre 
OCki muszą mieć tragiczną przeszłość? 
 
 
Przyjaciele: Violet i Sun Dream, co pracuje jako mim 
 
W sumie to chyba fajnie mieć mima za kumpla. Te pasjonujące konwersacje przy 
wieczornym posiłku, przy kominku. 
  
 
Wrogowie: Prickly Weed jest jej nemeziską, nienawidzi jej nad wszystko 
  
Smoke Weed everyday! 

 
– pomyślał pożar. 



 
Partner: Nikt nie wziął serca jej w posiadanie. A może Ty je skradniesz tej damie? 
Okazuje się, że Mere ma jeszcze szanse na jakiekolwiek romanse. 
Kradnięcie jest ponoć złe, więc serce pozostanie twe. 
Słyszysz Mere? Jeszcze nie ma na tobie przekreślonych krech… meh. 
Yes! A więc mam jeszcze możliwości! Kończą się moje wątpliwości! 
Nope. 
 
Podsumowanie 
Podsumowanie to jak do tego, co przeczytałeś, wracanie. A zatem i my wróćmy i 
inteligentną myślą zarzucimy! OCek zdrowy, kolorowy. Jest wesoły, całkiem młody. Chociaż 
trochę jednak typowy. Któremu OCkowi zginęła rodzina i na życie jego to w opisie nie 
wpływa, niech kamieniem pierwszy rzuci. *rzuca*  Obawiam się, że będziemy mogli parę 
miast wybudować… dopóki ktoś się nie doczepi, że z kamienia już się nie buduje. :v Jakaś 
puenta? 
Z kamienia się już nie buduje. 
 

 
 
Rymująca OCka Orange Patch, a teraz ucz się i patrz! 
Na górze róże 
Na dole fiołki 
Jestem łosiem 
Daję jej punktów osiem xD 
 
Pięć na dziesięć (bo tylko te dwie cyfry się rymują). 
Dziewięć na dziesięć też się rymuje, a jakoś tyle nie dałeś. No i dziesięć nie jest cyfrą tylko 
liczbą. 
 
Wesoły OCek z historią przyjemną, więc ocena będzie liczbą wymierną. 8/10 
Nie bądź Raritką i sio mi z matematyką 



 
A ja się wtrącę po czasie, OCek ten średnio podoba mi się. ​
Przeciętny jest mocno, zostawiam 4/10, mam nadzieję, że uznacie tą opinię za pomocną. 
 
Tak zajrzałem z ciekawości, tak poczytałem dla radości, a dla świętego spokoju dam 7 
(naciagnięte jak guma w gaciach Celestii). Historia krótka, bez fajerwerków. I dobrze. 
Podejście z rymowaniem całkiem ciekawe. Wykonanie może już mniej udane (możliwe że 
się czepiam, bo nie lubię rymowanek). Kilka standardowych pomysłów, czyniących z OCka 
szarą przedstawicielkę tła i znowu fajnie, bo nie robi za One Punch Mana. Faktem jednak 
pozostaje, że nie jest to kucyk, o którym będę pamiętać. 
 
Post sponsorowany przez Zecora s.p. z o.o. 
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